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iektórych polskich dziennikach 
o w tym czasie kwestję politycz- 
gramu, badź to każdemu z nich 
,, bądź to Galicyi. Z dyśkusyi tej, 

,vn.eż z rozmów które tu  lub ow- 
. sie prow adzą, wynika, jakoby Ga» 
a w  obecnej chwili właściwie memiała 
ego program u; że należałoby zatem 
stworzyć, postawić, postarać się o to, 

on został ogol nie przyjęty etc.
Ozy tak je s t w istocie? Nie sądzimy, 
wda że wiele Kwestji oznaczonych 

a.'temi frazesam i, które do niedawna 
ławały się u nas zajmować żywo umy- 

h  i dziennikarstwo dziś bardzo przy- 
iły; praw da że o federację, rezolucje, 
traiizm i t. p. nie toczą się u nas tak 
ie jak dawniej spory; lecz czy to ma 

dowodem  zobojętnienia zupełnego 
> odstępstw a od dawnych haseł? By- 
iniej. Zdaje nam się, że jest to raczej

o z n a k a  pewnego dojrzenia, pewnego, że 
Łk powiemy, spraktycznienia; oznaką,
3 ogół widzi potrzebę zajmowania się 
.rzedewszystkiem tern, co jiró u nas i 
wzez nas’ może być dokonanem, a  za 
Yzem wcale nie idzie, abyśmy mieu od- 
• r pjć c.d naszych, niedawno jeszcze tak
zgłośnych spraw- 

Bo czyliż zresztą te rożne kwestje 
jiezostały już dostatecznie obrobione, wy­
jaśnione, spróbowane lubo niezałatvvione. 
Y  Yi}-,y dzisiaj u nas, po czternastoletniej 

akiyce konstytucyjnej, mógł nieuzna- 
ać tak wielu w tym względzie naby- 

;yck i doświadczonych prawd elementar- 
aych, a nad któremi rozwodzić się więcej
niepotrzeba?

I  tak, wiemy oddawna że c e n t r a ­
l iz m , szczególniej centralizm stricto sensu, 
jak bvl tan i jest dla nas najzgubmej- 
szyrn pod względem narodowościowym. 
Mimo to nie możemy wobec dzisiejszego

centralizmu zajmować stanowiska skrajnej 
opozycyi, a to z dwóch pow odow: laz 
z braku sił, które sobie po metterniehow- 
skiej i Lachowskiej erze zwolna dopiero 
w yrabiam y; powtóre, że ten centralizm 
jednak pod względem s w o b ó d  o b y w a ­
te ls k ic h  przyniósł nam pewne korzyści 
które utrzym ują nas na równi z rozwo­
jem  innych spółezesnych nam społe­
czeństw, a bez których zapadlibyśmy 
wstecz, W ciemnotę i rozmaite średnio­
wieczne jarzma. Swobody te zresztą przy­
czyniając się do wzrostu i jednolicenia 
się sił naszych, wychodzą nam na dom e, 
naw et pod względem n a r o d o w o ś c io ­
w ym , u tern samem stają się bronią w ła­
śnie przieci w zamiarom absolutnego cen­
tralizmu, bo taka jest natura wszelkiej 
rozumnej i dla społeczeństwa potizefanej
wolności. _ , , .

W iem y znów z drugiej strony, ze tan 
jak  dziś stoją rzeczy, f e d e ra l iz m  w Au- 
stryi jest jeszcze poniekąd w stanie dok­
tryny". O ile ta  doktryna je st szlachetną, 
posiada ona nasze sympatje, ale nie tajne 
nam także przeszkody do „czynienia jej, 
w obecnym stanie rzeczy, czynną p o l i ­
ty k ą ,  k tó rąbydom  panujący chciał przy­
jąć za swoją z wszelkiemi jej konsekwen­
cjami odśrodkowemi, lub którąby chciały 
szczerze popierać wszystkie żywioły po­
jedynczych ludów państw a austriackiego. 
Obok bowiem znakomitych mężów stanu 
i różnych żywiołów szczerze postępo­
wych stronnictwa federalistów, garnie się 
do nich, jak  gdyby dla ich komprom ito­
wania niepoprawna reakcja, i dla swych 
dążeń nieraz wyzyskuje z ich strony po­
wolność. Oto . zapora, która stronnictwo 
to w swym pochodzie wstrzymuje. Ale 
poza reakcyą nic nam nie przeszkadza ze 
stronnictwem postępowem federalistów 
żyć zgodzie, o ile szczególniej ono 
p r a w o m  narodowościowym sprzyja me- 
zapuszczajac się w rozdrobnienie, że tak 
powiemy, k an to n a ln e  narodowych ca­
łości. Pod tym bowiem względem skraj­
ny federalizm, albo raczej w imieniu fe- 
deralizmu reakeya, podejmuje zasadę 
divide et inipera, w czem się ze skrajnym
centralizmem spotyka.

W idzimy dalej że w koniecznej kon­

sekwencji, stanowisko c e n t r a l i s ty c z n e  
jest dla nas na teraz właśeiwem i naj­
snadniej zyskuje nam sprzymierzeńców. 
W  tej mierze sprawy rozegryw ać się nie 
przestały. R e z o lu c ja  przestała być w 
toku. rzeczy dogmatem i dokumentem 
bieżącej wagi, ale postulata jój wcale nie 
zostały ani załatwione, ani usunięte, ani 
sie ich kraj i sejm niew yparł, ani ich 
posłowie w radzie państw a nie przestali 
przy każdej sposobności mniej lub więcej
skutecznie bronić. .

Chcemy autonomji, chcemy^ wolności, 
to z a s a d y ; sposób zaś walki o te za­
sady, p o l i ty k a  nasza, to rzecz wzglę­
dna, zależna od chwili i sytuacyi. Zyska­
liśmy tyle sami w sobie, że stojąc przy 
zasadach nie krępujemy się na przyszłość 
marszrutami, zostawiamy sobie wolne 
ręce. Rozumiemy, że należy strzedz i b ro ­
nić tego co się dotąd zyskało i co w 
praktyce codzienną przynosi korzyść; a 
dalej, że należy wszystkiemi siłami brac 
się "do tych spraw i rzeczy w ew nętrz­
nych, krajowych, narodowych, których 
przeprowadzenie wzmacnia nasze siły, 
ubezpiecza ' przez to zdobyczze dotych­
czasowe, —  bo trudno wziąć coś temu, 
kto sobie wziąć nie da, —  a tymczasem 
umożebnia walkę o zdobyczy dalsze.

Zdaje nam się, że streściliśmy tu o b e ­
cnie z a p a t r y w a n i a  się przeważnej w ięk­
szości ludzi myślących w  Galicyi.

(U s t a w a dla królestwa Galicyi i Lodom eryi 
*  w i e l k i e m  księstwem Krakowskiem zmieniają­
ca p o s t a n o w i e n i a  § .  4 4 .  ust. o repr. pow. z dnia
12. sierpnia 1866) . ,

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem Kra- 
kowskiem rozporządzam.

Art. I.
8 44 ustawy o reprezentacji powiatowej z 

dnia 12. sierpnia 1866. L. 2 1  D. u k  w do­
t y c h c z a s o w y m  brzmieniu zostaje uchylonym, i 
ma brzmieć ja k  następuje:

§ .  4 4 .
Z a w i e s z a n i e  u c h w a ł .

Jeżeli przewodniczą' y  sądzi, że uchwała r a ­
dy powiatowój lub wydziału powiatowego prze­
kracza ich zakres działania, lub, że sprzeciwia 
Bie ustawom, o b o w ią z a n y m  je s t  zawiesić uchwa­
ła i o roztrzygnienie , czy uchwała może być 
wykonaną, lub n ie ,  udać się p r z e z  polityczną 
władzę powiatową do pohtycznój władzy kra

iow ój, k tóra  przed roztrzygnięciem m a poro­
zum ieć się z wydziałem krajowym.

Art. II.
W ykonania  tój ustawy polecam mojemu 

ministrowi spraw wewnętrznych.
S ch b n b ru n n , dnia 17. Czerwca 1874.

F ranciszek  Jó ze f  m. p.
Auersperg in. p.

( U s t a w a  dla królestwa Galicyi i Lodo­
meryi z wielkiem k s i ę s t w e m  K rakowskiem  zmie
mająca postanowienia § § ,  102. i 103. u. gm-
z 12. sierpnia 1866): . .

Zgodnie z uchwałą sejmu mojego królee.WK 
Galicyi i Lodomeryi z wielkiem księstwem kra­
kowskiem rozporządzam :

Art. I .  .
88 102 i 108. ustawy gminnój z dnia 1 /  

sierpnia 1866 !. 19 dz. u. kr. w d o ty ę h c ^  
wóm brzmieniu zostają uchylone i mają » 
ju k  następuje:

W ł a d z a  d y s c y p l i n a r n a  n a  
Z w i e r z c h n o ś c i ą  g m i n n ą  

§. 102.
W  sprawach własnego zakresu < 

może wydział powiatowy członkom zwi 
ści gminnej dawać napomnienia i nak 
nich kary  pieniężne do wysokości 20 : 

i K ary  te wpływają do kasy rady ]
* wój.

W  razie ciężkiego przekroczenia 
f głego zaniedbywania obowiązków, mo 
nek zwierzchności gminnój na wnios 
działu powiatowego być  zawieszony 
dowaniu przez polityczną władzę p<

W  razie niezgodności tych  włau 
polityczna władza krajowa za zgodr 
krajowego.

S Po przeprowadzonetn dochodzeni 
lityczna władza krajowa za zgodą 
krajowego złożyć z urzędu członka zv 
ści gminnój a  nawet n;» przeciąg czasi 

i kraczający lat trzech uznać go za n u  
do piastowania tój posady.

Członek zwierzchności gminnó; za 
uznany ponosi koszta dochodzenia.

W ładza dyscyplinarna służąca wydai 
wiatowemu trwa jeszcze przez lat 
śnięciu m&ndatii członka zwierzchn 
nej, w tym celu aby go znaglić do so­
du i złożenia rachunków a czasu ur:

SWeg°- § . 108.
Polityczna władza powiatowa cna 

nałożyć karę na naczelnika gminy, 
czającego swoje obowiązki w sprawi 
czonego zakresu działania, karę  aż 
Kara  ta wpływa do kasy Rady pow 

Jeż di uchybienie obowiązkowi je  
dzaju, że sprawowanie czynności po> 
zakresu działania nie może być dłużój 
ne naczelnikowi gminy bez narażen 
publicznego, i jeżeli rada  gminna na r

W Y S T A W A  
rysunków i drzew orytów  panien

w M u z eu m  te e h u ie z n o -p rz e m y s ło w e m .

Już  niejednokrotnie vr ciągu lat kilku osta- 
ich, a więc od założenia naszego Muzeum 
ihniczno-przemysłowego, wzmiankowano za- 
czytnie i pisano po różnych dziennikach o 
I że wszech miar uźyteczoój i godnó| uzna 
a instytucji. Ale owe wzmianki lub mmaz 

jszerniejsze sprawozdania zbvt rychło zwykle 
stawały się niedostateczne. Założycielem bo­
wiem tego Muzeum i jego stałym przewód.u 
kiera, ja k  to powszechnie wiadomo, jest jeden 
z najczynniejszych naszych obywateli, dr. a 
raniecki. To więc co w tym lub owym czasie 
pisano o  tój rastytucyi, stawało się wkrótce 
anachronizmem , bo rę k a ,  co nią k ieruje, aro 
na chwilę nie spocznie, coraz ją czómś nowóm 
rozszerzy, rozprzestrzeni, coraz jój wartość pu- 
hlięzną podniesie.

'  Z  tych powodów, zastrzegając sobie na 
óźniej zaspokoić w tym względzie ciekawość 
tezy eh czytelników, dajemy dziś tylko spra 

■' nie o wystawionych w Muzeom dra Ba 
■'-acaeh artystvezuveh " nieńskich.

cenienia, n ień i  nam będzie wolno powiedzieć
słów kilka.

Przedewezystkióm bowiem musimy tu_ wy 
r a z i ć  szczere ' i  serdeczne zadowolenie, jakie 
nam sprawiły po większój części oglądane tam 
przez nas prace uczennic Muzeum, a to o tyle 
jeszcze więcói, o ile raniój w rzeczach sztuki 
kobiety u nas doznają pomocy, poparcia, za 
,-bęty. A nie mamy tu na myśli g .m e  tych, 
którzy nier.> dzi patrzą na oddawanie się k o ­
biet wyłącznie artyzmowi. Ten ostatni kieru 
nek o ile by stał się powszechnym, byłby taką 
sama p rrssadą  jak zbyt wielkie tłumienie edu- 
kncyi artys-yczoój u młodych sióstr naszych. 
Wiec w s z y s t k o  w m i a r ę ,  jak już powie 
dział jeden z mędrców greckich. W ostatnich 
czasach przesadzono może w m uzyce, szcze
KÓlniój fortepianowój, a natomiast zaniedbano
śpiew i  prawie zupełnie zapomniano o ry ­
sunku. , . ,

A jednakże to wszystko potrzebne i ^ b a r ­
dzo. Ani bowiem obliczyć kto zdolny, de u 
czucia nssze zyskują na piękności i delikatno­
ści przez kształcenie się w muzyce, byleby ono 
było prowadzone umiejętnie i doszło do pe­
wnego, c ń  ćby umiarkowanego stopnia, i ome 
waż zaś fo r tep ian , jako instrument skazany 
fitiilnio na niedokładność, na panien lałsz 
aczkolwiek lekki, w tonach każdej trazy 
a k o r d a c h , - przeto potrzebny, śpiew, jak o  wyra.

muzyki najpiękniejszy i najwięcój indywidua!
„y. ‘Kto wie czy nie przez zaniedbanie spie 
« u  psuje się coraz bardziój dokładność słuchu 
isk również czystość i piękność dźwięku głosu, 
tók cennej ozdoby u  panien. Wreszcie pozo 
sjawienie odł g ń m  rysunków zatraca w mło­
dych pannach poczucie piękna form plastycz

ny’-A \( f 'n ie^ w szy s t^ ^ asn e .  Bo czyż nie wido- 
docznem, że jeśli damy młodym panom obok 
wykszt ł cen i a naukowego skromne choćby, ale 
rz-czywiste artystyczne wykształcenie w• mu- 
; v oe 'i  w rysunkach, to późniój j a k  lepuś lub i  
my, będziemy z nich mieć rowarzyszKi daleko 
więcój chwil pięknych naszego życia aniżeli 
dz’siaj. Pojmując same lepiój, będą  i lepiój o 
ceniać. W miejsce —  przepraszam Za wyraże­
nie -  w miejsce b l a g i  banal.zmów jakiemi 
je karmią, gdy mowa o dziełach muzyki i ma- 
argtwa, w miejsce czczych frazesów i sądów, 

niekiedy barbarzyńskich, jak ie  om same nie- 
” wydaja w takich razach, pozostać może w 
naszych salonach konwersacja rozumna, zaj- 
mu.ąca, przyjemna. Zmniejszy się stos pognie-1 
cVonych niegrywanych polek, niedołężnych no­
kturnów, przeładowanych passażami p o t p o u r- 
r i ,  a przybędą muzyki wyższego stylu i my 
’• będzie mniój może o jaką suknię, R ysko  

 ̂ / -  lrtAre rzadko kto spojrzy, a przybędzie 
ój, statua, lub inne dzieło sztu

ki. Uszlachetni się i podniesie życie d> 
a z niórn i  życie nasze na zewnątrz, l ą  
panienka, panna stanie się d la n a a s to k r  
cój pow abuą , nieraz nawet inspirat 
8zój myśli, wznioślejszój fan taz ji; ż 
bliższą , cenniejszą tow arzyszką ; _ 
przyjem?tiej8zą, więeój i  szczerzój 
Ale przejdźmy do naszego przedmiot 
panieńskich n a  wystawie. Znając . 
czenia zupełną płonność dyletancki' 
będzięmy nazywać rzeczy po ich 
imieniu. K ry tyka  nasza jeźli nie zbyt, 
coby tu  było nie na  miejscu, nie « 
dnakźe nadto pobłażliwą. T u  i owdz; 
limy sobie rad niektórych, za  co z  ̂
pruszatry nasze młode artystki-amat 
profesorów.

I  tak najprzód powiemy, że poi; 
sunkami podobały nam się szczego 
oznaczone literami L  B. i K. B. W 
tych przedstawiających głowy ludzko 
re podobieństwo w traktowaniu rac 
mniój przeto łatwo się dostrzega r 
na L. B. m a więcój pewności, _d v 
w technice, ztąd w dokładności, «
legancji wykonania celuje; pod- 
K? B. jakkolwiek nie zawsze d 
warzyszki, to wszakże pokazu, 
wyraźno -ti sktowany® pfz^Groio1 
tną siłę i żywo netneie. W  r



■ vVi$ ERAd z środy 1 lipca

nolbvczna W ład ysław a D ąbskiego w łaściela dóbr pre-

„  . » u  1 “ “ ępc? f " “ “
» . «  „  » , «t e i d ' u  d 6 i> r» -  
' t *  rZer! ! ° c r w s k M a n y e h  w 8. 107 na le  zesa i M aksym iljana  D obrzańsk iego  przełożone-

ostępyw a< fz  w szelką m o ż l i w ą  o s z c z ę d n o -  go o b s z a r u  dw orsk iego  z R a ju  zastęp cę  p rezesa
1~ ah v  P-mina w iecei n a d  koii?ecana p o - ! rad y  po  w iato wój b rzeźanak ió j. ^
“ 'u - 4 Ja h v ła  E d w a rd a  b a ro n a  B lażow skicgo  w łaścic iela
„ b c , , i o „ ?  n . .  b , t . .  _ j d ó b r p rezesa  i k , .  J . . .  K . l i n i . . i o * .  r , .  k . t .

“ iR r t d V p S r <i\ t i T k “ j.“ *,ę p o sp re '
.•om K * ” b” ”” ” Jin)(1 Jn  czerw  co 1881. D r»  'J ó z e f .  W ern ick iego  p re z e .a  i adw

F ra n c isz e k  J ó z e f  m . p . k ra j.  d ra  A ntoniego C zaczkow sk .ego  zastępcę
A u e r s p e r g  m . p . j p rezesa  rad y  pow iatow ój czortkow s-sie). 

C U s t a w a  d!a k ró lestw a G alicy i i L o d o  K s. W ik to ra  D oln iok iego  gr. k a t. P ^ a n a
• *■ w i lk ie m  księstw em  K rak o w sk iem , z M atkow ic p rezesa  i A d am a księc ia  Pom n

S i A  " » »  § 80. u . g ~ .  » 12 .k ie g o  .  D . b / o . . . o  » . . . f p c f  p r o c .  ™ dy po-

s ie r p n i .  »  i  8- 23 . » . o r , p ,  p cw . z “  w ,a ic ic io l. d ó b r

816 W n i e  z uchwała sejm u m ojego królestwa i W acława M arynowskiego dzierżawcę zastę-
„ „ ^ ^ o l o L r p i A i i ^ ^ w e c K r .  pep J ^ a . »  ?  P £ —  

k o w .k ie m  p o . t . n . w , . « :  ^  dób7, p r t o . . ,  i *  F r . o c i . z k .  S z . j . o k . ,  p i c
S 80  ustaw y  gm innćj z d n ia  12. s ie rp n ia  b an a  z R aniżow a, za stęp cę  p rezesa  rad y  po w. 

io rk  t/  19 Uz. U. k r . w  do tychczasow óm  k o lbuszow sk ić j. ,

" r < -  - “i'4'L ,irrA tets^ó^gTdt|»-
ja na» ę t j ^  I ^  za8tępCę prezesa rady pow. nowo-sądeckićj.

Do nałożenia dodatków przenoszących 200/° W aleryana Brzozowskiego wł. dóbr , pre-
nodatków bezpośrednich l u b  p o d a t k u  Ikonsum- zesa, i W ł a d y s ł a w a  D o b r z y ń s k i e g o ,  własci e

P rzyzw o len ie  to  p o trze b n em  je s t n aw e t do  zesa, i A dolfa K ornberg.a, c. k  pensjonow ane 
n a ło że n ia  d o datków  p rze n o szą cy ch  5 %  p o d a - (g o  p o ru czn ik a , u r z ę d n i k a  filji b a n k u  w łosciian  
tk ó w  bezpośredn ich , jeże li tego  w ym aga jeden  sk iego , za s tęp cę  p rez esa  rad y . pow . x0  y

T u "  J K  w , U , l ) . S$ 0» l Pt0« Karola P .w lió .k irgo , .d m  kr.iow .go,
S i  fednak być wniesioae do r a d /  gminnćj prezesa, i dr. Bazylego Wołosiańskiego, adw. 
mi tein posiedzeniu, na którem dodatek nohwa kraj. zastępcę prezesa rady pow. Samborskiej, 

“ s u ł  lub M  do naczelnika gminy, naj Pawła Nikorowicza właściciela dóbr pre
w 8 dni po tern posiedzeniu. zesa, i ks. Abdyasza Szeparowicza, plebana

łatki przynoszące 50%  podatków bez-jg r. kat. z Oleszy, zastępcę prezesa rady pow 
\ich lub podatku kousumcyjnego mogą tłumackićj.

tego tańszyn  będzie  o 3 0  centów. Zwracamy Da 
uwagę szczególniej  tych  in te r e s o w a n y ^ -  k< o r*y 
iuserowali dawnićj z pow oda ,  że  częsV° etempc p rze ­
nosił  naw et  wyda tek  na  opłacenie  ? n orisu, u P° 
nieważ in te res  ich w ym agał  zb y t  c zę f ł%  0f= oss,®n > 
iżby  ie mogli umieszczać  w dz ienn ikacb Prz?  °P f  
cie s templa .  Był  to og iom ny p o d a tek  przeważnie  
na  mały n a łożony  p rzem ysł .  Obecnie  ^  8 t'nlPe 
zniesiony zostaje ,  k a żd y  p rzedsięb iorca  sam em u
sobie p rzyn iós łby  szkodę, g dyby  w odP0" 1* BP° 
sób nie k o rzy s ta ł  z  ulgi jak ą  p rzy n o 81 wszelkiemu 
przem ysłowi a  p rzedewszystk iem  m ałe1310 zniesienie 
inseratowego stempia .

Na uniwersytecie  tu te jszym  wy bran i  zostali

l.idane tylko na mocy uchwały sejmu 
arakiem dozwoleniem.

Art. II .
, ustawy o reprezentacji powiatowej z 
sierpnia 183&'L. 21. Dz. u. kraj. w 

asowem brzmieniu zostaje uchylonym 
imieć ja k  następuje:

§. 23.
D o d a t k i  d o  p o d a t k ó w ,  
ydatki niepokryte dochodami majątku 
-ego, może rada  powiatowa nakładać 
ć dodatki do podatków bezpośrednich 
•sokości 20%  tychże podatków, 
h i na 2 0 %  od podatków bezpośre- 

ą byó nałożone za uchwalą rady po 
przyzwoleniem wydziału krajowego, 

i do podatków przenoszące 40%  
s i inne opłaty i repartycyjo mogą 

rdaue na mocy| uchwały sejmu i za 
m zezwoleniem. < r

ioWe dodatki do podatków^ mają hyc 
ue przez te same organa i ściągane za 

tych samych środków, co podatki. 
Art. I I I .

manio tej ustawy polecam mojemu mi­
ra w zewnętrznych.

. h oab rum  dnia 17. czerwca 18<4.
F ranciszek Józet m. p.

A u e r s p e r g  m.  p

Ignacego Kopaczyńskiego, wł. dóbr, prezesa, 
i ks. Jakóba  Maliszewskiego, plebana gr. kat. 
z Kujdaniec, zastępcę prezesa rady powiatowćj 
zbaraskiej •

Kazimierza hr. W odzickiego, właśe. dóbr, 
prezesa, i dr. Józefa Wesołowskiego, adwokata 
kraj., zastępcę prezesa rady pow. złoczowskićj.

A rtura  Głogowskiego, właśc. dóbr, prezesa, 
i F ranc iszka  Zonners, pocztmjstrza, zastępcę 
prezesa rady pow. Żółkiewskiej.

arz zatwierdził następujących prezesów 
iców prezesów po -iatowych.^

ta Czaykowskiego wł iśc cielą dóbr, 
i Michała Borzykowskiego^ zastępcę 
ady powiatowój bobrzeckidj.
Jocza właściciela realności prezesa i 
i-a Hordyńskiego zastępcę prezesa 
fiatowej borszczowskiój. 
a Hubickiego właściciela dóbr preze- 
reda Hausnera bankiera zastępcę pre- 

iy powiatowćj brodzkiój.

Ŝ sarsb-wy sej,c3Low©.
W  P o z n a n iu  to cz y ł  się p rz ed  sądem  przysięgłych 

dn ia  2 6  cze rw ca  proces w spraw ie  „ T e l lu s a “ prze­
ciwko Jan o w i  P lewkiewiczowi.  P ro k u ra to r ja  oskarżyła 

J .  P .  o zb rodnię  p o d s t ę p n e g o  b a n k r u c t w a ,  
z w y c z a j n e g o  b a n k r u c t w a  i o d e f r a u d a c j ę .  
D rugim , k tó ry  s ta w a łb y  obecnie  w raz  z obwinionym 
p rz ed  k ra tk a m i  sądu ,  b y łb y  Małecki,  k tó ry  sobie 
eszcze  p rzed  u padk iem  b a n k u  życie  odebrał .  Proces 

ten  j e d n a k  z pow odu ,  że  nie wszyscy świadkowie 
stanęli  p rzy  rozpraw ie ,  mianowicie nie by ło  n ie jak ie­
go p. Z ienkiewicza,  k tó ry  p rzebyw a  obecnie  w W a r ­
szawie,  zos ta ł  p rze rw an y  i odroczony  do przyezłćj 
kadency i .  T e n  n iespodziew any  obró t  rozprawy,  która  
b a rd zo  wielki b u d z iła  in teres ,  je s t  powodem , że nie 
poda jem y  z n iśj  sp raw ozdania ,  ca ła  bowiem, jak do 
nosi D z. P ozn., będzie  m us ia ła  jeszcze  raz  b y ć  prze 
p row adzoną .

O brońca  p ros i ł  o wypuszczen ie  n a  wolność obwi­
nionego za  kaucją,  j a k ą  u z n a  sąd  z a  s tosowną, sąd 
j e d n a k  mimo to ,  że  p ro k u ra to r ja  nic przeciwko temu 
n ie  m ia ła ,  nie p rzychy l i ł  się do żąd an ia  obrońcy.

Kronika potoczna ji rozm aitości.
Kraków, 1 lipca.

Jak WiadOtUO, zn ies iony  zosta je  od dnia  1 lipea 
s tempel  od inseratów, k a ż d y  więc in se ra t  od  duia

dziekanam i wydziałów nas tępu jący  prof«Borowie: *•
Grirtler w ybrany  zosta ł  dziekanem  wyd*!ału Pr8WI1' j  
cze<ro, dr.  Czyrniańaki fi lozoficznego, dr'- Biesiadec i 
lekarskiego. D r.  T e icb m an a  wybrano  kom isarzem  
rządow ym  przy  egzaminach.

■f Dziś od b y ł  się pogrzeb  zm arłego  nagle  w so- 
bo tę  dr. Szind lera ,  p rofesora  tu te jszego w y d z ia łu  te 
ologicznego.

f  Marja Rivoli-Mecenzeffy, z n an a  J ceniona  
powszechnie  śp iewaczka, u m ar ła  dziś  o Pój godzin ie  
rano. O d  ki lku  tygodni bawiła  ona  w K r jk o w ie  c ie r­
p iącą  n a  piersi.

t  Dnia 2 8  cze rw ca  um arł  w K rakow ie  znany
powszechnie  kupiec  Kaz. Henisz. W y p r o w a d z e n i e  
zwłok n as tap i  ju t ro  o godz. 5 po p o ł u d n i  * domu 
przy ulicy Zwierzynieckiej prosto  n a  cm entarz .

W sobotę d. 27  b. m. w ykona ł  p i '%  Maduro 
wiez w klmice położn iczo  eynekoiogieznćj  n a d e r  n ie ­
b ezp ieczną  i ważną  operację  : o v a r io to m y , w której 
specyalis tą  j e s t  angielski chirurg  S p en e r  W ells .  J e s t  
to  podobno  t rzecia  dopiero w K rakow ie  w y k o n an a  
o va rio tom ia , k tó ra  do pomyślnego wyniku po trzeb u je  
n ad er  wiele warunków. Dwie p oprzedu ie  zakończy ły  
się śmiertelnie,  o ostatnićj  tyle da  się dziś  powiedzieć 
że operow ana  żyje  czwarty  dz ień  i ma się lepićj niz 
w sam  dzień p o  operacji .  O zakończen iu  nie omie 
szkamy donieść. C h o r ą  j e s t  w ieśuiaczka, w sile wieku 
i dobrze  zbudow ana .

Bawi mieście naszem  p. H e n ry k  L ew es tam  
z W arszaw y ,  re d ak to r  W ieku.

Wianki. —  K rakow skie  towarzystwo śpiewaków 
„M uza“ urządziło  dwa k o n c e r t a , dochód  z k tó rych  
p rzeznaczy ło  na  u rządzen ie  dorocznćj uroczyst.  sci. 
w ianków. Z udzie lonego nam sprawozdanis- p rzek o ­
nywamy się, że p ierwszy k oncer t  p rzyniós ł  duehodu  
25  zła .  60  cent.,  do drugiego zaś do łożono  6 z ła  
Ohfity p rogram  drugiego koncertu  (pomiędzy wielu b o ­
wiem p ięknym i u tworami odśpiewano „D z iad y "  Mic 
k iewicza z  m uzyką  Moniuszki) pozwalał mieć nadzieje  
l icznie jszego u d z ia łu  p u b l iczn o śc i ,  ile., ze  cel by ł  
wiadomy.

O ile wiemy, p rzedchrześc ijańsk i  zwyczaj puszcza ­
nia wianków w wigilją d. św. J a n a  obchodzony  b \ ł  
w K rakow ie  i jego  nadwiślańsk ich  okolieaeh do roku 
185 7  p rzez  n iewielką ilość m ieszkańców. D opie ro  
w r .  1 8 5 7  t rzech  ludzi  dobrej woli, z k tórych d * a j  
polaey i je d e n  czech, mimo ówczesnych szykan partj  
niemieckiej,  posta ra l i  się o wznowienie  i uświetnienie  
obchodu. Od tej po ry  obchód s taw a ł  się co rok  u r o ­
czys tszym  i powszechniejszym  ; k i lkunasto tys ięczne  
t łu m y  publiczności b ra ły  w nim udz ia ł ,  z niecierpli­
wością oczekując  pojaw ienia  się ga laru  uilluminowa- 
uego, o barwr-ch na rodow ych ,  ze śpiewakami.

W  ro k u  b ieżącym  jeden  z obywatel i  Krakowa, 
k tóry  zają ł  się b y ł  u rządzen iem  tej publicznćj  p rzy ­
jem nośc i  ’ będzie  m ia ł  n ieprzy jem ność  dołożenia  z 
własnćj kieszeni najmniej 1 2 2  zła . 50  c.,  g d j z  samo 
u rządzen ie  galaru  kosz towało  1 4 3  z ła .  10 c.

P a n  L .,  u rzędnik  telegrafu,  k tóry ,  ja k  donosiliśmy 
p chnął  się 7 razy  scyzorykiem  w gard ło ,  zo s ta ł  tymi 
dniami ze szp i ta la  wypuszczony  i powiócony  rodzinie.

Znany rozlspiacz afiszów, F ran c iszek  Buzyński,  
znaleziony zo s ta ł  wczoraj rano b ez  życia na  dziedziń 
cu u rzędu  telegraficznego. Śm ierć  n a s tąp i ła  prawdo 
podobnie  wskutek  uderzen ia  k iw i do gh>wy.

P. Zenon Krzeczunawicz o trzym ał  Uoncesyę
do w y konan ia  ro b ó t  p rzygo tow aw czych  pod węgier 
ską część kolei mającćj iść z B uezacza  przez  Kor- 
szów i* D e la ty n  do Maros Sziget. W  Korczowie prze- 
c iua łyby  się t a  nowa kolej z ko le ją  czerniowiecką.

POWOŻacy fjakrami i w łośc ianie  wra cający 
gów, p rzek racza ją  prawie  zawsze przep i  y poi 
w zbran ia jące  p rędk ie j  ja z d y  w mieście. W  dni 
we trudno  się więc ua trzedz  p rzeenodniom  co n t  
p rzed  p o t r ą c e n ie m , m ianowicie  u wejścia w 
wchodzące do ry n k u ,  j a k  S ła w k o w s k a ,  Floryań, 
Szp ita lna .  B ylibyśm y z a t e m ,  a b y  schwytanym  
gorącym  uczy n k u  do surowćj pociągano odpo .  
dzialności.

W i e l i c z k a  28  cze rw ca .—  W  p ią te k  dnia  3 U 
b. r . ,  o d będzie  się w sa l inach  tu te jszych  górnic 
u roczystość  przy  rzęsis tem  oświetleniu.  W . j ś c ie  .t 
kopalni  o godz. 9 rano  i o godz. 2 po po łudn iu .

W a d o w i c e  27 cze rw ca .—  W y n ik  egzam inu  do, 
rzałości  w g im n a z ju m  tu te jszem  j e s t  następujący 
Zgłosiło  się do egzaminu 2 5  ab itu ryen tów ;  17 uzna 
no za  do jrza ły  eh,  3  z n ich z  odznaczeniem : Matu 
s iaka  J a k ó b a ,  R y ch lik a  Ignacego  i W » 8ylewskieg  
Bolesława; 2 cofnięto n a  rok  a  6 pozwolono po ws 
kacyach  popraw ić  cenzurę  z jed u rg o  przedm iot:  
m ianowicie  3 z  m atem atyk i ,  2 z ję z y k a  n iem ieck i  
wreszcie je d n e m u  z geografji i historyi.

W K r z e s z o w i c a c h  d n ia  26  b. m, puszczo.,  
p rzez  n ieostrożność  z ł ań c u ch a  pies tam ecznego pi t  
k a rza  B a s te ra  p okąsa ł  ta k  szkodliwie  sześcioletnie 
dziecko pew nego  w ło śc ia n in a , że  zw ątp iono  o jef  
życiu. L e k a rz  miejscowy zaop in jow ał ,  że jeś l i  dz ie ­
ży ć będzie ,  zos tan ie  w iecznym  k a leką .  P i e k a rz a  
c iągnięto do odpowiedzialności.

Pożar. —  W  niedzielę  zesz łą  doniesiono tel 
fem , że m iasto  S taszów w K róles tw ie  pa li  s : 
chwili , w którćj  te legrafowano,  zg o rza ła  bliskr 
część miasta,  po większćj zaś części budynki  
ści hr .  A r tu ra  Po tock iego .  Szp i ta l  m ie j s k i . 
wiele  innych  znaczn ie jszych  bu d y n k ó w  i 
są  w perzynę .

Dnia 2 8  b. m. p o p o łu d n iu  p o w s ta ł  p 
mu pani Daruwskie j  w M ydlnikach pod K, 
zniszczyw szy sta jn ie  i szopy, p rzen ió s ł  się 
p.  G łow ackiego ,  s łynnego  w całćj  okolicy z 
kró lików. Ogień  p o ch ło n ą ł  w szys tk ie  zabudów  
wraz z 8 0  pa ram i królików. O prócz  tego spaliło  
k i lka  świń i cieląt .  Z K rakow a p rz y b y ł  na  po 
o ddz ia ł  s t raży  ogniowej z p rzyboram i do gaszeni  

Ostatni numer Tygod. N ie d z . , wychodzą
przy Gaz. N a r ., zo s ta ł  skonfiskowanym  za ar. 
p, t. „D arow an ie  p ań sz cz y zn y  w H o s z a n a c h “ j  
p. H- n ry k a  J a n k a .

(G) K r o s n o  d. 26  czerwca. —  ( R e z y g n a c j  
n a u c z y c i e l i  z p o s a d ] .  Pom im o że  b ra k  nai 
czycieli W  szk o łach  lud  -wych duje się  czuć  d a tk i  
wie a  n iem a w idoków, aby w krótk im  czasie  złe--’ 
zaradzić ,  dow isdu jem y  się obecnie,  ze aż  d » ó c h  
nczycie li z  tu te jszej  szko ły  czterok lasow ej,  ludzi 
d y c h ,  z d o ln y c h ,  nie  mogąc pomimo w sze lk ie j  m 
bu Aj oszczędności w ys ta rczyć  na jak ie  tak ie  ) y ę  
i te  u t rzy m an ie  i m ając  obowiązki tym po 
są w stanie ,  uznali  za  s tosow ne zrezygnow . 
posad nauczycie lsk ich  i udać  się do iuuego - n 
J e s t  to sm utny  objaw, ale z a rzu tu  robić nie można- 
Za  3 0 0  zła. rocznie  w tak im  m ieśc ie ,  j a k  K r  >sn 
chcąc tylko decorum  p rzyzwoitości nauczycie lsk .e j  z. 
chować, wyżyć n iepodobna ,  naw et  kawalerowi, gdz 
pom ie-zkan ie  droższe  j a k  po p ie iw szych  stolicach, ; 
cóż dopiero mówić o w )ż y w ie n iu ,  u b ran iu  i innycł 
n iezbędnych  w yda tkach .  O dochodach  z korepetycy 
ani marzyć, bo  uczniów zam ożnie jszych  zaledwie k1 
kunastu .  P ra c a  w szkole  j a k  k rośu iańska  wielka, 
w n iższych klasach dochodzi  l iczba uczniów do I . 
Nauczyciel wychodzi j a k  z łaźni ,  a  tu  zamiast odj 
czynku  codzienna  t ro sk a  o by t  -— bo  jakzez  wyżyn­
nie mając naw et  jed n eg o  zła . dz iennie.

Cóż dopiero mówić o nauczyciel.-eh po wsiach! 
N iechajże  raz  j u ż  sp raw a  uposażen ia  nauczycieli  z o ­
stanie  usta loną, bo na coz się z d ad z ą  wszeik.ą inne 
czyny, jeżel i  nie będzie  ludzi do uczenia .

W  zeszłym  roku donosi ły  d z ie n n ik i ,  że pp. Ignac 
Jjukasiew-icz z Chorchówki i Karol K lo b asa  ze Ź-tciu:
. fi.-irowali po 6 0 0 0  zła .  na  wybudow anie  szk ó ł  ludcb 
,■ ych  w tych  wsiach. Otóż  donoszę,  że ob dwie szkół; 
j u ż  wym urowane  z c- glv  palonćj i p o d  dachem.
Z r o z p o c z y n - ją- ym się rokiem szkolnym  oddane  bedt 
do uży tku .  B udynk i  piękne, zdrowe i d  brze  w roz 
k ładz ie  obmyślane.  K a żd y  pod okiem, n iedaleko dworu.

uczennic zasługuje na uwagę mnóstwo 
iotów wykonania, a mianowicie: zacho- 
proporcji, stosowno stopniowanie półcie- 

bre wybieranie świateł i światełek, tak 
eh, jak  również na włosach czaszki 

modełacya w ogolę je s t  zaciowai- 
łoby jednak do życzenia, ażeby tła 

vch głów były  cokolwiek mriój czar 
zyskałyby twarze. A to da się je- 

■ękwić; ale wówczas trzeba będzie 
t ide lacy ę  zmniejszając siłę tomipół- 

;a pomocą, np. skórki zamszowej lub 
,g o ‘pędzla (zwanego W Szkole s z c z ę ­

dzimy tu zaś w takie nawet szczegó- 
vedług nas panny L . B. i K. _B. oka- 

zywiste zdolności i to w najlepszym 
ro wyrazu, a  które  przy dalszy- h stu- 
’obrym kierunku mają się wysoko ro- 
lasiępnie zasługują na uwagę głowy, 
z  natury, a oznaczone monogramem 
ezególniój głowa m ęska  w profilu, 
lich pochwycenie prawdy, głębsze 
i rysunku i pewność w trak tow ano , 
en R. K., T . S. i A. K. ta k ie  posia- 

-.lety, szkoda tylko i e  w nich ró- 
e tła  są zacierane, szczególnić] 

,,' ŷi okrytój do połowy draperją. 
b i la  Medycejskiego trochę^ brak 

;adomo powszechnie że jest to 
"idnyoh dzieł do naśladowa­

nie w rysunku. Widzieliśmy także różne prs-j  
ce z ukoronowanym monogramem M. M. J«- ‘ 
ko sygnum szkolne, korona zdaje nam się cokol­
wiek niewłaściwa bo degraduje rysunek do ro­
li sztukibielizny; ale prace owe po większćj części 
wyborne, szczególnićj głowa k o b i t y  na żółtym 
papierze i głowa H erm esa ,  podług gipsu. W  
poprzedniój pochwalany bardzo prosty sposób 
traktowania, dobrą, charakterystykę ,  ̂co przy­
puszczać każe uchwycenie podobieństwa; w 
Hermesie zaś dobry ry su n ek ,  dbałą i umieję­
tny mod łację; szkoda tylko że tu znów tło 
za czarne. Ńa zaszczytne wspomnienie zasłuęu 
i^ tu jeszcze niektóre prace panien R. G. i 
K . W , Wreszcie podobały nam się jeszcze, 
oprócz niektórych dobrze rysowanych orna­
mentów. głowa Arjadn (w pierwszym rzędzie 
od wejścia), niesły profi-. Apollina JBelweder- 
skiego (tamże pierwszy od o k n a ,  i wyborna 
głowa, zdaje się Luciusa Yerusa (w drugim rzę­
dzie, tuż przy Apoiline Mod).

W  wystąwionem stadjum olejnem „martwa 
; natura “(?) zauważyliśmy dobre naśladowanie 

czerwonego aksam itu ,  za pomocą laseruiiku.
Między drzeworytami pierwsze zajmują miej­

sce prace oznaczone literami K  C-, m ianowi­
cie głowa mężczyzny, en face, młoda dziew­
czyna w fantastyo.zs-ćj ale bardz > wdz ęczr • 
pozie, peizaż z dwoma wielkiemi drzew 
domek szwnji-arski, scena z 
e Gustawa Dorć) i inne

mają podwójną wartość: drzeworytniczą i ry I 
sunkową. Ćo mogło powodować pannę K. G. 
do rytowauia, oprócz tych przedmiotów, roz 
maitych apparatów chemicznych i fizycznych? 
czyniła ona to dla wprawy czy dla zabawki? 
nie wiemy. Ale obawiamy się aby to źle nic- 
wpłynęło na inne jej prace, aby monotonność 
linji w przedmiotach trgo rodzaju nie przynio­
sła ujmy jój rysunkom figur i pejzaży, w k tó ­
rych mnóstwo zalet widzimy, a przadewszyst- 
kiem wyborne i umiejętne pojmowan.e rysunku 
tak co do konturu % k  co do mass świateł i 
cieni, właściwe stosowanie stylu do każdego 
z danych a tak  różnorodnych przedmiotów, 
lekkość ręki i poczucie prawdziwie artystycz 
ne. W  zbiorku prac panny E. F. uderzyły nas 
sz ‘zególnićj : wzgórze ze szczątkami ruin, pej­
zaż i grupa dwojga dzieci. Jak aś  nadzwyczajna 
przyjemność w rysuku i wykonaniu zwróciły 
nas kilkakrotnie, aby się przypatrzyć tym wdzię­
cznym pracom. To tóż drzeworyty panien K. 
C. i E. F., przyznamy się, zaabsorbowały pra­
wne całą naszą uwagę w rozpatrywaniu tego 
działu. Ale mimo to zapamiętaliśmy dobrze 
niektóre roboty panien T. W . i J .  D. W  d rze ­
worytach tćj ostatnićj, przedstawiających gło- 

j Wy kobiet, i drzewko, jest dużo dobrego, tak  
|w  ogóle ja k  w szczegółach; może tylko jeszcze 
imało wprawy, co nam pozwala w przyszłości 
! spodziewać się bardzo dobrych rezultatów. Po- 
| między zaś oraoami panny. T. W. mamy wielo

do pochwalenia , a przedewszystkiem gb 
kobiety i pejzaż.

Z  -alazłuby się jeszcze wiele innych rze 
do podniesienia szczegółowego, ale nam dzi 
brak czasu na to nie dozwala. Notujemy 
tylko, że wystawa tych prac m łodocĘu, 
zrobiła na nas najprzyjemniejsze wrażenie.

Winszujemy waru & całego serca młoda 
sze panny. Pójdźcie tak dalój w ślad pod ! 
runkiem waszego zacnego przewodnika, a pr 
czynicie się wielce do uszlachetnienia p> 
szłego waszego pożycia, do lepsze, o pojr 
wama dzieł sztuki, do podniesienia wyzszj 
uczuć i dobrego gu>tu. A to są^ rezultatu t 
nas widoczne, pe.wue. Jeśli zas z was kto 
będzie miała potrzebę tą drogą, ch -ćby  tylkv 
rytując techniczne rysunki, pomagać sobie w 
życiu, lub zabłyśnie tale--tera jakićj Rozy Bon- 
heur lub Angebki Kaufmann, dla tćj poparcie 
i sympatie nasze j u t  z góry zapewnione.

Kończymy to nasze sprawozdanie, życząc 
szczerze jaknaiporay loiejszego rozwoju M u ­
z e u m  t e c h n i c z n o  p r z e m y s ł o w e g o ,  
i wyrażajac tutaj publiczne podzięk-wauie sz; 
nownem u' drowi Baranieckiemu i p? profeso 
roto Muzeum, a to w imieniu wszystkich, U ■> 
ry. h podniesienie kobiety, w rozumnym setr 
i d-.bro społeczne ztąd bezpośrednio płyną 
rzetelnie i szczerze obchodzi.



KRA J z środy 1 lipca

n y  ta k ie  p e łn ien ie  obow iązków  obyw atel- 
_  Pow rócę  je szcze  ra z  do ty ch  szkó ł po o 
T ym czasem  seideczrie  B óg zap łać  wam zacni 

elc, ta k a  się jba  w yda plon  odpow iedni.
1 Z ruin Melsztyna d. 29  czerw ca. Rrze- 
•acy w czoraj brzeg iem  D u n a jca  ko ło  M elsz tyna  

w idok  n iezw yk ły  : p u s te  ok n a  ośw iecone czer-

L e ja  W esserm an w pisana jak o  w łaścic ie lka  F o lw ar­
ków W ie lk ic h .- S ą d  pow. w C hrzanow ie zaw iadam ia 
spadkobierców  ks. G rzegorza  L igęzińsk iego  o ego/, 
śm ierci. — N ak az  z a p ła ty  w ekslu  2 0 0  zła. p rzeciw
hr. Zygm . B i e l s k i e m u . — Z aprow adzenie  ja z d  p o słań  
czych m iedzy Nowem M iastem  a  D obrom ilem . o 
m isarzem  koukursow ym  u n a ję tk u  Iz a k a  B ursz  ina  w 

• RfoflrA * zastępstw em  ur.

z 91 prefektów jest 40, a *273 podpreKk «w
i sekretarzy jeneraluycb pcdprefektur ido  e t 
takich, co albo służyli cesarstwu albo w W« 
kich z nićm zostawali stosunkach.^ 7
kich departamentach, w których

. ; i d o k  n iez w y k ły : p u s te  ok n a  ośw iecone czer- — em £  S tefk e * zastępstw em  dr.
l4«n św iatłem  b ł y s z c z a ł y  z d a l e k a ,  ja  ^pr H eyn e .— Przew odn iczącym  sądu p rzysięg łych  w P rze-

p-ej c za sz c e , a  z czerepów  sta rych  
t j  sic  w esołe tony  m uzyk i i w rzaw a. N ie b y ła  to 
J a k  żad n a  cm en tarn a  u ro czystość  duchow  b y l. to
■seli m ieszkańcy  Z a k l i c z y n a  i goście z  okolicy , kto

,  *  zjechali *  »

brn acy R ozw adow ski w p ięk n ć j i treściw ej m owie 
y k aza ł w ażność in s ty tu cy i s traży  ochotm czćj, szcze 
dn iśi d la  m iasta  ta k  ź le  zabezp .eczonego  p rzed  o- 
ńem  ja k  Z a k lic z y n , k tó ry  z sam ych drew nianych  
■łada sie  dbm ków . „N ienaw iść  stw arza  p o dpalaczy  
m iłość  A pośw ięcen ie  stw o rzy ły  in s ty tu c ję  s traży  
-.hotniezej" —  to  b y ło  ją d ro  przem ów ienia k a p ła n a  
o nabo żeń stw ie  b y ła  m ała  p rzek ąsk a  n a  pleOanji 
o tern  w ycieczka n a  M clsz ty n  w b ardzo  l.cznem  gro 
ie, w śród k tó rego  obok pow iatow ych d y g m ta izy  kil 

k a  kob iecvch  tw arzy czek  zb ie ra ło  w inne h o łd y  i zw ra 
cało  uw agę. R u in y  ożyw iły  się . C iekaw y lu d  cisn 
sie zew sząd , k a żd a  szcze rb a  n a  m arach , k ażd e  drzew o 
b y ły  o b sy p a n e  ludźm i, n ib y  kw iatam i po lnem i a  w śród 
m urów  baw iono się  i tań czo n o  do w ieczora. M iano 
się  2  czego c ieszy ć  i radow ać, że  ta k  m ała  m ieścina 
z d o b y ła  się  na  in s ty tu c ję ,  n a  k tó rą  1 .
i i  je jsze  m iasta  ja k  np . G orlice  i in n e  zdobyć  s .e  n ie 
m 'a  D la teg o  pod a ie  w am  n o ta tk ę  o tć j uroczy
S f t k S t S  M  P - . 7 « » d , » d n  l» h , .b .

Pani Rakiewiozawa a r ty s tk a  tea tró w  w arsz  
U c h  k tó ra  w o s ta tn ic h  czasach  p o rzu c iła  zaw ód, 
rto rem u  sie  z  ta k  św ie tnem  od d aw ała  pow odzeniem  
zczególn ićj w ro lach  k lasy czn y ch , w ra c a ,ja k  donoszą 
lz ien n ik i w arszaw sk ie , znow u n a  scenę.

W Wiedniu Od d łu ższeg o  czasu  w ko łac
uczycie lsk ich  zas ta n aw ia ją  się , ja k  donosi Szko ta , nad  
" aniem Czyby w m iesiącach le tn ich  m e w ypadało  
zn ieść  n a u k i w godzinach  p o o b ied n ich , a  n a to m iast 
rano uczy ć  dzieci p rz ez  4 - 5  godzin  z dw om a w ę- 
kszym i p rzes tan k am i. P rz e w aż n a  częsc nauczycie  
ośw iadczy ła  się  p rzeciw  tej zm ianie.

P o c z d a m  29 czerw ca (te leg ram ). — O k ro p n y  w y­
p ad ek  w y o a rzy ł sie  w czoraj n a  Ju n g fe rn see  ko ło  no ­
wego o g ro d u  m ałżonce  .ro ssy jsk iego  am b asad o ra , 
O u b rila . W y ra to w a ł j ą  je d n a k  b a n k ie r B u rg h a  
zd o łan o  przyw rócić  ją  do ż y c ia ; m im o to  d z is  rano

uma-reatr. —  D ziś  „C h ło p i a ry s to k rac i"  i „M ajster

i  cze lad n ik . „ ,-x . 0 7  :S p ostrzeżen ia  m eteoro log iczne .— Dn>» 27 i
2 8  czerw ca p o g o d a ; term o m etr dn ia  osze
2 2 .2  cd 9 .4 , zaś d n ia  28  do 2 3 .8  od 1 0 .2  B . D n  a
29  p rzed  po łudn iem  d ro b n y  deszcz, po P ° łttd n lu  
bu ^za  z ulew ą; term o m etr od 1 2 . 8  d o szed ł do 2 0 . IK  
B - m etr p rzez  w szy stk ie  te  dn i szed ł na  d o t, nad  
ranem  d n ia  3 0  p o czą ł w racać do góry , s tan  jego  o 
2 o b y ł 3 2 6 .9 1 , te rm o m etru  1 2 .0  Ii. W ia tr  s ta le

P ° H O T E L  SA SK I. Przyjechali:  K az. K o ry c k a  z fa ­
m ilia  żo n a  sędziego  z K a lisza ; H enr.
M ax F rie d le u d e r  k u p ,  z H a m b u rg a ; A leksy  Bonda- 
S u k o  ku p iec  z O d essy ; K az . h r. S tad n ick i w ł d ,  
K a ro lin a  R u d z k a  o b „  z P o d o la  ro s.; T e k la  W itków  
sk a  o b ,  dr. H en r. L ew estam  prof. um w . i  re d ak to r 

. W ieku , z W arszaw y ; A n astaz ja  D aw idow ska  z K ijo ­
wa- Jó z e f  H e b e n s tre it  w ł. d ,  dr. L u d w . K ap iszew s i 
a d w ,  z G orlic; A leksy  V. G olejow ski n o tar. z K a r ­
ska- H ip o lit  K o szu tsk i d z ie rż , d . z M niszow a; h e rd . 
K o żu b o w sk i pe łn o m . h r . T arn o w sk ieg o  z C ew kow a, 
Jó z e f  T rze b iń sk i w ł. d . z W ro c ław ia ; W a n d a  h r . 
D em b iń sk a  wł. d. z  N ien ad o w y ; F ra n c . B ocheńsk i 
Wł. d .  P a u lin a  Je ło w ick a  w ł. d ,  z K ongresów ki; 
K le m e n ty n a  hr. O rło w sk a  w ł. d. z W ło c h ; K am illa  
ś w ń ż j  ń sk a  ob. z  R o ssji; M aty lda  G o stkow ska  w U .  
z M iechow iczek; K aro lin a  K u lsk a  zo n a  d ok t. z 
do m sk a  H en r. Co v a n  k u p . z G lasgow a. _

H O T E L  P O L S K I pod  B IA Ł Y M  O R Ł E M . P rzy je­
ch a li:  A n to n i Ł ąck i, P c lag ja  K rzym ow ska o h .,  Jo ze fa  
N ow icka o b ,  M arja  T ara szk iew icz  obyw . z Ko.-gre 
só w k i;  Ju lja n  T re u tle r  w ł. d ,  J a n  von  M ork c. k 
k sp ito n  z B r u n ; Ju s ty n a  N ow icka ob . z W ojdław i 
K a ro l M ik laszew ski u rzęd . ze Z łoczow a , A  e s . 
K in s te r  z W arszaw y , B ro n isław  R ozw adow ski p o ru ­
czn ik  w ojsk ro ssy js . z R o ssy i, B olesław  W y so ck i  ̂ _- 
p iec  z P m g i, H e n ry k  T rzec iak  w ł. d . z d ą b ró w k i, 
M aria  S tańkow ska  ob. z P rz e c ła w ic , L u d w ik a  S.e- 
d leck a  ob. z  G a lic ji,  W ilh e lm  W u rm  fa b r. z K o lb u  
gzowy, ks. L e o n  L askow sk i proboszcz z P o zn an ia .

b O T E L  D R E Z D E Ń S K I. Przyjechali:  K a ro l hr. 
C hodkiew icz z fam ilją  w ł, d ó b r , Ju lja n  Skupiew ski 

, ra d c a  s ta n u , P e lag ja  D em b iń sk a  w ł. d. z W arszaw y; 
C zesiaw  C zertow icz z fam ilją  n o ta rju sz , R o za lja  W ol- 
b ók , A lek san d er W isło ck i z żo n a  obyw atel z R ossy i; 
D em etr W assilk o , b a ro n o w a Z uglen  z R um unji; M arja  
S k a rv p p a  żo n a  d o k to ra , F ran c iszek  C hęcińsk i w łasc. 
d ó b r ' z K o n g re só w k i; A u g u st M azaraki w ł. d. z W o ­
ły n ia , R om an Ż yw icki w ł d. z Szym borga, A nna M ie­
rzejew sk a  ze  L w o w a , J a n  O kulicz K o zaryn  k a p .ta n  
a rty le ry i z O dessy , A do lf R aczyńsk i e. k. n ad p o ru  
ezn ik  z W adow ic , J a n  S tro h l u rzęd . z W ęg ie r, C elina 
D ą b ro w sk a  i W irg in ja  S te ife rt z  P in cso w a , Z ygm unt 

K a h an e  ss B rodów .

3, m ianowany ur. Dicmb ~
H e y n e .— Przew odn iczącym  sądu p rzysięg łyc  w rze 
m yślu m ianow any d r. M ichał T ru sz , a  zastępcam i 
W ik to r Selley , S t. Zaw iraki i K aro l ^ ietac£ mei\  
H a rto w n a  sp rzed aż  ty to n iu  w K aiw arji.  ̂ ą P - 
w U hnow ie, w zyw a o zaw iadom ienie o życiu  oj 
ciecha C zajkow skiego i W asy la  S eredocha. D r- 
dysław  P asław sk i w S kałac ie , o trzy m ał upow ażnię  
nie do sporząd zen ia  ak tów  spadkow ych .

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  i h a n d e l  

T arg  zbożowy na Baranie  i Kleparzu dnia

28 ^ " r a j s z y m  jak o  w u ro czy ste  św ięto 
św. P io tra , n ie  b y ło  ta rg u  zbożow ego M  
K ongresów ki ta k  n a  B aran ie , jak o  tez  i w M ichał

WiC!c l i y  in te res  ta k  spek u lacy jn y , jak o  też  i kosum - 
cyjny n a  dz isie jszym  ta rg u  k lep a rsk n n , skoncentro- 
w ał sie  n a  w yniki targów  k rajow ych  k tó re  w s k i t e  
pom yślnych  w idoków  na b a rd zo  d o b re  zb io ry  n 
zw ycza jn ie  o słab ły , a n aw et n a  zag ran icznych  ta i 
e ach  ten d en ey a  z u p e łn ie  om dla ła. R esz ty  zapas 
ja k ie  jeszcze  u  zam ożniejszych  producen tów ^znajdu ją  
sie sa  praw ie k u pu jącym  n a rzu can e , » g J
2 2  L r f . .  ,  o b a , ,  zb io ry  *
sie, to  te ż  i zboże je s t  praw ie  n ie  do p o zbyc.a , a  
k u p n a  odbyw ają  się  ty lk o  n a  n a jg w ałtow nicjsze  miej 
scow e p o trze b y  a  n ie  w iele na  w y w o ź ,i to  po znacz
nie zn iżonych  cenach. P szen ica m e wielki znajdo
w ała  p o k u p  i to ty lk o  w na jlep szy ch  g a tu n k a ch  p

• ’ a i a  b e s  w ielkiego ob ro tu . Jęczin iecen ie  zo izonćj. A yta bez w ieniieb
gruby  znajdow ał jeszcze p o k u p , n a  p ac /.. -
Owies u trzy m y w ał się  po cen ie  zeszłego  ta rg u . In n e  
p ro d u k ta  Die w ielkićj u leg ły  zm ianie.
P P łaco n o  za  pszen icę  czerw oną za  170» f o t  od 
1 2 . 5 0 - 1 3 . 5 0 ,  b ia łą  1 2 . 7 5 - 1 3 . 7 5 ,  ż ó łtą  o d ^ H  do
1 2 .2 5 ;  ży to  w arszaw skie  za 1 6 0  fo t. .o ^
podolsk ie  od 8 -  8 .4 0 ;  jęczm ien  i a  k ru p n
1 4 0  fn t. od 8 -  8 .3 0 , na  paszę  6 . 7 5 - 7 .5 0 .  owies

i a a  f  ^ 4 B  6* croch  za  1 8 0  fn t. 9 .o 0  ?za  1 0 0  In t. 5 .4 0  —  , groLn A AA — 8 90-
fasole 11  —  1 2 ;  k u k u ry d zę  za  l i O  f n t  8 .4 0  .
ta ta rk ę  za  1 4 0  fn t. 7 . 2 5 - 7 . 4 0  z ła .

Przegląd polityczny.

’•i

W iadom ości urzędow e.

Nominacja barona Poesiogera-Choborskiego 
na namiestnika Morawy została z uznaniem 
nowitana przez prasę centralistyczną. Nic ^ tóm 
dziwnego: centraliści, którzy dzis stoją u steru 
r z ą d u  muszą z pochwałami odzywać się o 
człow ieku, który zawsze był figurą r^ oŵ  
w najściślejszdm znaczeniu , -
dziwić każdego powinno, ze i Vaterland cieszy 
się z tćj nominacji, przepowiadając, że baion  
P o s s i o g e r - C h o b o r s k i  po to przybywa do Berna, 
aby utorować drogę przyszłemu namiestmko^ 
wi‘ feaerałistycznemu. O ile wiemy, /
federalhtyczne jeszcze nie dały się. uczuć w ko- 
K  b rządowych. Naszem zdaniem nominacja
barona P o ssL g e ra C h o b o rsk ie g o  me m a w cale
wybitnego znaczenia politycznego, skoro oby­
dwa przeciwne sobie obozy o jednym  i y 
samym człowieku mówią: to nasz. .

I z b a  niższa sejmu węgierskiego przyjęła 
w trzecićm czytaniu projekt prawa o mezgo- 
d n S ct mand/tu poselskiego -  F i r n e m  
różnych urzędów b ą d z  publicznych, P J
watnvch. Fakta nader skandalicznój natury 
wykazały nieodbitą potrzebę takiego prawa, 
l e c z  w formie, w jtkiej i z b a  ucbwaltła to pra 
wo Btaie sie ono szkodliwćm z powodu, że 
usuwa od obieralności wielką liczbę ludzi uta­
lentowanych. Wiec tćż deakisci wstrzymali się 
całkiem "od głosowania. Nie wiadomo z.esztą,
r» w , - i . . . ;  » P » w d . i .  » »
ona przeszkadzać izbie deputowanych w rze­
czach które jćj nie obchodzą; ale krążą wio 

tym razem izba panów odrzuci prawo

POVBiskupi pruscy już opuścili Fuldę; co ura 
dzili na ' swojdj konferencji, o tóm _ dowiemy 
sie doniero z listu pasterskiego, ktorago uło 
żenie 'powierzondm zost-ło biskupowi Fader

b° rKÓmi.ja tr.yd»io»lu i .  W-.ro.Iu p r . . - l . k .
W nieskończoność swoją pracę koło ustawy 
konstytucyjnej. Prezes, a zarazem sprawozdaw­
ca kom.syi pó Batbie d ł się słyszeć na pe­
wnym obiedzie ze zdaniem , że wszysLcie trzy 
proj kta, dotychczas wypracowane przez K 
zimierza Pćrier, Lamberta i W almna me h - 
da miały s z a n s  powodzenia, „eaea a  c . . . c m  
komisy:; które, o nazwiska dzienniki me - 
— ieniaja, postawił wuiosek, aby wszys kie kwe- 
n j e  polityczne odłożyć do miesiąca listopada, 
lecz temu energicznie się oparł V ^ ' T w -
S „  . i .  m  «***>, **r. “  ai- ó f l i
2 0 j i o i .  się zaptw isd t l«a “> ' f f j ’ j - ”. '
anowu w sierpniu, , p strzygnęła  pi zed waka

sięwzięte wybóry do zgromau/.vu.» — 
go, bonapartyści już postawili swo.ch kundy 
ńatów. O rozmiarach ich propagandy można 
ztąd powziąć wyobrażenie, że orlean.sci stra­
ciwszy wszelką nadzieję porozumienia s.ę z Ie 
gUymistami, dziś wyrsźniój n.ź kmdykniw.ek 
oświadczają się za rzecząpospolitą. Hr.Monta 
Uvet, b y ł y  minister Ludwika F d , pa, zarządca 
jego listy cywilnćj i mentor jego dz eci, cz o 
wiek zresztą stałych przekonań politycznych, 
napisał do Kazimierza Pćrier hst którego sens 
moralny jest ten: zostańmy republikanami z o-

baNfezmordowańy {Izaak Butt przy wódzca stron­
nictwa irlandzkiego Home-rule 
wu postawić wniosek o utworzeniu dla Irlan- 
dyi osobnego parlameniu, do którego Kompe- 
tencyi miałyby należeć sprawy czysto ulan- 
dzkie. Jednakże wniosek ten
upadnie i teraz, jak już poprzednio był upadł.
Nie sami bowiem konserwatyści *nS16 
mocnićj się jemu sprzeciwiają, lecz tóż widu  
deputowanych irlandzkich nie chce: słyszeć 
osobnćm prawodawstwie dla Irlandyr H » d .  
wno temu Smyth deputowany z L  ^ do° d®r' f  
dowodził na posiedzeniu izby mzszćj, że Butt 
d o r S  się rzeczy, kióra najszkodhwiej by 
oddziałała właśnie na interesa irlandzkie. Izba 
klaskała mówcy, ale mowa jego jest smutnćm 
ś w iX tw e m  nieudolności czy tćż niedojrza 
łości politycznćj Irlandyi, która wydając ze 
swego łona takich fmjanów pragnących odtu-_ 
wanfa kraju od Anglji, nie może s,ę zd ob ić  
na silne stronnictwo żądające tylko autonomj .

Senat włoski chcąc przysłużyć się rządowy 
spłatał mu niemiłego figla. Wiadomo, że izba 
uchwaliła wbrew woli ministerstwa w yd^ ki na 
budowy w celniejszych portach. Otóż senat 
wymazał je z budżetu; lecz wykreślając pozy-

biorcami, a co gorsza, toruje przez 0 dr',g? 
otiDOzycyi do prowincyj północnych, które do­
tychczas” najwięcćj dostarczały deputowanych

przychylnych^i,ą^k zawgz0) Dadchodzą wia­
domości najsprzeczniejsze T e( ‘

wątpliwości, że republikański wódz ma: 
fzałek Concha potrafił w znacznćj części przy­
w rócić karność wojskową. Times mow, o mm
jako człowieku surowym, lecz sprawiedliwym ,
żołnim ze lękają się go., ale też
najmężniej walczą pod jego o b-italjonów
liści obliczają, sweje siły na 1U1 bataijonow
piechoty, oraz sprawił, sobie ota| no wy on ar
mat- ale wiadomość .tę p o d a j e  ich urzędowy
“ g i ,  który, ) .k  bar<1 .0  caęoto do
puszcza się przesady

beena była w ielka, liczba pm  
się wśród najpiękniejszći p godj 
dzie znajdował się Mac Mahoń c 
tuym sztabem generalnym i woj, 
ehes mocarstw zagranicznych. Li 
cni w orszaku prezydenta rzeczy{.

. V .. n . . T  / j r u t r o l l l f  f l l S R f l V .
COl w — ------tn ‘
oerałowie Ladmirault, Cissey, Uuc 
prezes zgromadzenia narodowego . 
zgromadzenia, ministrowie i wiele 
ści wojskowych. -  Ambasadorowie zą, 
bogato przybraną trybunę rządową. Wilk®  
cześć członków zgromadzenia narodowego ly ł*  
również obecną na tćm widowisku wojskowcKJ- 
Wśród ciała dyplomatycznego znajdowało się 
poselstwo Birmańskie. Po odbytym prz.-glądzie 
bardzo sympatycznie vitany był M ac-M ahon

'lF P a n i i  29 czerwca. Journal official ogłasza  
rozkaz 'dzienny marszałka Mac Mahona w któ­
rym tenże winszuje żołnierzom dokładności, 
w wykonywaniu ruchów i wyraża zadowolme- 
nie z tego, że wszyscy generałowie i duwódz- 
oy korpusów potw«erdzili jego dobre mniema­
nie o wojsku. Zgromadzenie narodowa -  po­
wiada W  rozkazie roarszałes — powierzyło mi 
na lat 7 władzę wykonawczą i w moje ręce 
oddało w przeciągu tego czasu CMK“ ,e nad' 
po, zadkiem i spokojem publicznym Cb.ęKĆ ta 
powierzonćj mi misji i na was spada, bpeimj- 
tny ia razem aż do końca, starając się wsaę 
dzie o utrzymanie powagi prawa i należącego- 
oqu sie poszanowauia. , ■ . v  .*

M adryt 27 czerwca. K«rhsei mmamau, ae 
Concha wykonu atak na E-uellę od strony pra­
wego brzegu Eg'. Concha zostawił ich w tćm  
mniemaniu i pozostał na stanow^kach na ria- 
wym brzegu, podczas gdy karliści wielkie, za, 
dawali sobie pracy dla umocnienia okopów  
koło Allo, Dicastillo, Morentm, Aly- ro, A, nbL 
lano i Arronez. G !y Concha j-dnakźe uważał, 
że stosowna chwda nadeszła w pospiesznych 
marszach przeszedł na brzeg lewy ^  zamiarze 
zajęcia stanowiska na północno - wschodu,ĆJ 
strome E s elli. Concha kontynuje ten ruch o- 
bejścia. Prawe skrzydło zajęło A oszuzę w< T.u 
odcięcia karlistom odwrotu do Mont- Arnem ca.

Wiadomość o tym ruchu wojsk Loncny 
bardzo dobro wywarła wrażenie w Madrycie. 
Położenie karlisiów jest bardzo nieoezpiecsne. 
Serrano przybył do L» Granja.

S)lardryt 28 czerwca. Gaceta urzędowa ogm- 
sza preliminarz .państwowy. Budżet dochodów  
i bhczony jest na 708 mdjooów, wydatki na 
726 milj. pasetów. W te ost .tnie whezone są ko­
szta wojny wynoszące 148 miljonów.

W budżecie znajduje s ę kilka nowyc 
. . . j__ « i/„ Ane.iafirź

h po-
daików ^oraz podwyższenie o V9 odoi»g»»>yoh 
sura z pensyj wynoszących wyżej nad 10W  
f r a n k ó w .  Rząd rvyda kwity skarbowe na .oc 
miljonów franków, zahipotekowane mu dobrach 
państwowych, a w obiegu będące wekbk ik .  i
ty  zamierza prolongow.- ć. Równocześnie uj<iwa
waśnionym zostaje minister do porozumemi 
się z w i e r z y c i e l a m i  państwa co do sposobi wy­
płaty za ubiegły kwartał i wypłaty kuponów

an, Kiory, j«^   ---------   - - i P “* Minister upoważniony je s t  do spłaceniariłu-
puszcza się przesady. . . . . j aDonja gu zagranicznego biletami skarbowymi, na UO-
Ł Na dalekim zachodzie azyatyelleiim J p f ych Haiortyzacye corocznie przeznaczorytn
czyniącą chwalebne bardzo wysilenia, żeby rych âsetów. Na zaległe . płtine
iak najrychlej ucywilizować, zażądała jednak jes 20 ™Jku  ̂ użytych będzie co roku ró-
od mocarstw europejskich " * ° * ^  J,ia. 1 wnież 25 miljonów. Pięcioprocentowy poostek
żadną miarą jeszcze przysW ' ^  a ’ of) reuty ma być zniesiony, podatek zaś vy
nowicie zniesienia juryzdy key konsu )» , oniowy *ref..mow*<*y.
noddama europejczyków pod 0 , i Madrvt ^9 czerwca. 3. godz. 30 \n» zJ?n

S iad ry/29  czerwca. Śmierć marszałka L :m - 
chy jest wprawdzie wielką stratą, -me wp yo 

. w_ 3 _______________ . jednakże na dal-ze prowadzeni^

Zadar 29 c d ™ c .  w ,b . , ,  >
do sejmu rozpisane zostały na dzień ó, 4  i o ujęcia  ............... ^  nlan Cm.c-hy.

dem rewizyi - -
państw europejskich z Japonją.

T e le g r a m y  „ K r a iu “

U D lt  «• v» -----  _ * -s
prowadzi energicznie plan Luncny.

5  ' t e n - 2 8  c , „ w c .  W ydsiały
kowej dla spraw marynarki i komun kacy . y Hr. geust, Jako prezydu,
w noszą, ażeby rada związkowa d u z(lrowie ces.-rza i położył naesk  w toa
określenie dodatkowe w myśl rozp ą A to że W ęgry wzorem są życia kswym n» r<>, ze < - . i

stytucyjnego, a cesarz sam wi> .ce sza j
stytucję.

K u rs a .  —  W ied eń  3 0  czerw ca eo d z . 2 .2 0 . -

.;Hej
Wycię-g z dziennika urzędowego Gazety Lwów  

" z du'-ł 2 4 , 2 4  i 2 5  czerw ca:
;a. F irm a  „M. M arazaik iew icza w p isaną  zo 

-rejestr han d lo w y  w Nowym  SącEU. —  D la 
•Miny M ogielnickićj n azn aczo n y  k u ra to rem  

h z as tęp stw em  . B rzez ińsk iego

czy Fra. ma być rzeczącjami pytanie

P<>STymczasem bouaj.artyści korzystają z nie­
pewności sytuaeyi politycz- ćj i - gwai sze 
L  s w o i ą  gpropagandę w  n « - y c l ,  watztwaoh 

j n a r o d u  i w wojsku. Ułatwia, im ^ l e g  ta o 
i koliczność, że wedle obliczeń dziennik. S.eclt

i  póby- .06  70. . . ,T
być ma tu we środę a po trzyan  y p y____ L()6 % i 864 r . 133.25.— Akcje f
cie odjadzie do Kmsmgen. ddaó ma jutro auBtr. 53.50. — Napolecny — -  Akcg 

Ems 29 czerwca. Oesarz ^  ^  ^  Ludwika 261, ._ .  _  Akcje kole, .w,.w

j A t ó r s u - t h . k . A i . o t .  k . ię i» y .

Wi Fuida 29 c z e r w c a .  Wczoraj odeszły propo- 79 25. -  Akc e
f  de Berlina; wydanie listów pa- Akcje &ngl< bauku 150. . _  .

zycje ugodo b “daie od odpowiedzi 3 2 5 . - . -  Kolei gieduuo^rc-dz. . •
sterskich zależyć więc t <j<lfa 1 5 9  50 — Tramway —.—•—

i«a»»k t ó r s s ;  Ł  * » - - « * * *
\  w y s t ą p i ć .  1 8 i . _ , _  A k e jc  franco h u n g a n a  6 4  25 .

•pca serbski na blink uustr. 47.50. Uspt Hobn-me gi«My:
pro tom edyk ' ——  -

w tiu r
Freitrg clic© z ło iy c  proz^ 
człon ó -  tegoż zamierc 

Belgrad 29 czerw- 
końgr a >3 s “ ąray 
dr. Staniej -.vjevitr 

Paryż 28 cer

/ ie d n ia .  j W ydaw ca i redaktor odpow iedziałby
•zisiejszy prze- \ 

a którvm o-i ----- — -
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/CH SZAF
a k siążk i. 27(1-?)

m ożn a  d o  adm in istra-
,ji „ Kraju

Obwieszczenie.
Stowarzyszenie

Nauczycielek
w  Krakowie.

M a zaszczyt zawiadom ić niniejszem  Szano­
w na P ub liczn ość, a m ianow icie: rodziców,
opiekunów , przełożonych Zakładów nauko­
wych prywatnych i osoby pracujące w zakła­
dzie nauczycielskim , że w m ysi art. II  statutu  
tegoż Stow arzyszenia zatwierdzonego reskryp­
tem  w ysokiego c. k. nam iestnictwa we Lwo- 

r  d. 8 czerwca 1873 r. 1. 86,780, otwiera  
53 dniem 15 łipea specjalne

„ B i u r a  U m i e s z c z e ń "
d la  nauczycieli, nauczycielek prywatnych i bon, 
nod  dyrekcja W. H eleny Nowoleckiej będą- 
cćj członkiem  W yd-.iału tegoż Stow arzyszenia  
P om ien ien ione Biuro znajdować sie będzie w 
K rakowie przy u licy  św . Anny i ro- ul. J a ­

giellońskiej pod 1. 199 , na I. piętrze.
Kraków d. 24 czerwca 1874. 7(1-3)

K. Krynicka H. Nowolecka
przełożona dyrektorka

M. Hoiska
sekretarka.

“Z u p e łn a  wysprzedaż

w y r o y w  z ło t y c h
i srebrnych.

I. inwajac sie od interesu, w którym  od lat 
24  cieszyłem  się zaufaniem Szanownej Publi 
czn o śc i, za które niniejszem  składam naj­
szczersze p od zięk ow an ie, mam zaszczyt po­
dać do wiadom ości, iż w y sprzedaj ę zupełnie  
po cenach bardzo zniżonych mój zapas tow a­
rów złotych i  srebrnych, których najmo Iniej- 
sze artykuły w najnowszym  guście mam na
sk ładzie. . . . .

Z rzetelności znana moja firma daje jak  
najlepszą rękojm ię. . •

Zwracając uwagę Szanownej Publiczności
na te .rzadka sposobność

zostaje z uszanow aniem

N.  L  Silberstein
jubiler

C. k. uprzyw. gal. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez filje 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu odd. 15 lutego 1874 r.

ASYGNACYE KASOWE
4 V, procentowe płatne w 8 dni po wypowiedzeniu
5 procentowe płatne w 14 dni po wypowiedzeniu
5 ' / ,  procentowe płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
6 procentowe płatne w 6 9  dni po wypowiedzeniu
6V2 procentowe płatne w 90  dni po wypowiedzeniu.

Wszystkie Asygnaty Kasowe przed 15 lutego 1874 w obieg 
puszczone będą oprocentowane o V2% ni^ i  — a mian0W1"ie:

5 procentowe od 23 lutego b. r. tylko po 4V 2%
5Ya procentowe od ! marca b. r. tylko po 5 L
6 procentowe od 15 marca b. r. tylko po 5J 2 Jo
6 V9 procentowe od 15 kwietnia b. r. tylko po 6 L
7 " procentowe od 15 maja b r. tylko po 6 / 2 ,0*

z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

LWÓW, 14 lutego 1874.

Dwaj snycerze
zdolni —  znajda zaraz popłatne zatrudnienie 
w  W arszawie. —- B liższa  wiadomość w admi­

nistracji „Kraju54. 26(2-?)

P. W inc. Twa rfcwsH
aptekarza lub jego  siostrę M aryę, F ^ sz 
sić się  w in tertsie  familijnym do £ 3 . V 
w  L eńczacli górnych post. rest. Kałwary 

brzydowska. Ł

8 (1-?) Dyrekcya.

w Krakowie
w R ynku G łó­

wnym  
przy wchodzie

w domu w łasnym .

we Lwowie
przypl. Maryackim  
w nowym gmachu  

Banku H ipote­
c z n e g o
vis-2L-vis

Hotelu Gaorge’a.

LEONA FEIWTUCHA.
Poleca swoje wielkie składy najnowszych towarów galante­
ryjnych, wszelkie artykuły do podróży i przybory do toa­
l e t y 'męzkiój i damskiej, perfumerye francuzkie i angielskie, 

wyroby z drzewa, skóry, bronzu i porcelany.

Najnowszelkostjumy paryskie do podróży.
(Touriste- Costume).

Parasolki najnowsze w wielkim wyborze.
Herbatę chińską w nalepszym gatunku

(funt 4>/2 złr. w. a.).

O bstalunki zam iejscow e uskutecznia się jak  najdokładniej odw .otną poczta. 

K ażdy przedmiot jest oznaczony ceną stałą i  umiarkowana. 4  (1 3 )

3S r a j  o s n y  a -fc s a sa i. alłcallczna wo«2.a luwasna,

19(3-?)

przysięgły tak* at or sa­
dowy, w  własnym domu przy u li­
cy grodzkiej 1. 102 w Krakowie.

GIESSHUSLERSKA
skutkuje szczególn ie w słaboś-iach  szyi, w kw asie żołądkowym kurczu żołądkowym
w < '„nieśnym  katarze kanałów ^ d e c h o w r y c h ,  w chronicznym  k ą ^ rze  pęcherza i j e ^
naileaszvm  orzeźwiającym  napojem  w e wszystkich porach dnia. Polecają ją  jak  
mu bardziej do picia 'w e w szystkich w iększych miastach w których z ła  woda jest  

przyczyna zagm innych chorob.

R ozsyłka tylko w  flaszkach szklanych. Broszury, cenniki i td. i td. przesyła darmo
posiadacz Henryk Klanom w  Karlsbadzie (Czechy).

■ R B S S J

Patentowane kolcowe młocarnie 
ręczne i kieratow e 16(8-16)

polecają z  zaręczeniem  najw iekszćj uży- 
teczności jako osobliw ość

Umrath & Comp.
Praga, H euwagsplatz obok S tadtw age.

W ielk i skład w szelkich rolniczych narzę­
dzi. Spisy z w iekszem i rycinam i w sze l­
kich n a rzęd z i, każdem u zapytującem u  

się przesyłam y darmo rolnikowi.
jenerał na ajencja Sam uelsona w ynagro­

dzonych żniw iarek ,,Royal“.

LO S! USTA KRAKOWA.
I p g f - Główne wygrane złr. w. a. 40.G 09, 35.09G , 2 0 .0 0 0 , 15.000 itd.

o i s ^ g m i o r Ł i ©  2  l i ; p > o £ L  1 8 7 4  ir .

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

w e Lwowie* o . k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcach, Tarnopolu i Samborze. 482. ( 52)
Galicyjski Bank Krajowy i filia jego W Brodach.

W  Wiedniu: B a n k  W  WechslergeschŁft der Nieder Oesterreichisclien Escompte Gesell-
I I  schaft

ZDOLNYCH AJENTÓW
zajmujących się rozsprzedażą

lasów i państwowych papierów
na miesięczne spłaty przyjmuje zaraz

FERDYNAND F. LEiTNER
c .  1ł .  i x e i d - w o r a c L y  - w e l Ł S l g Ł r

Wiedeń, Stadt, Borseplatz 3.

2 0 (3 -3 )j

ągBBW aBBB P ociąg i osobow e

p  a  p  i kolejach żelaznychplącą | ząUająpłacą (żądają  
Zła. <•. jZła. c.

( / t r i  C i i  | Ź i i t l ć i J  <1

g. Zła
Zła. c. Zła. c rlo i wowa 

Krakowa
L isty zastaw ne:

A llg .o est.B d .K r .lo s .. .  zła. sr
L o s y :

Z, roku 1839 ca łe  za 100 z ła ..
95 50KRAKÓW, 30 czerwca.

%  O bligacje indemn. g a l ic y j s k ie . . .
'• /. L isty  zastawne g a l ic y j s k ie ..........
%' L isty  zastaw ne g a l i c y j s k i e . . . . . .
% L isty  zastaw ne polskie s c r j a l . . .  
' L isty  zastaw ne polskie s e j a  I I . .  

L isty  zastawne polskie now e . . .
L isty  likw idacyjne p o lsk ie ............
L isty  zastawne banku kip. gal. . 
L isty zastaw ne banku w łościan. . 
3. -zakładu kredyt, ziem skiego:
\%  L isty zast. 36-lctnie sreb rem .. 

L isty  zast. 36-letnie banknot.. •

” ” 1 j tn ie- a -” w  ‘..o le i warszawsko-wiedenskiej , .  
„ galic. Karola-Ludwika . . .
,,  lwowsko-czcru.-jaskiej . . .
,.ukn dla lian. i przem. 80 z ła .- 
jankn hipotecz. . „ 200 „ .
akow skie na 20 z ła .....................•
•emjowe w ęg iersk ie ...................

' tureckie 400 franków . . . .
sta S ta n is ła w o w a ...................
iw e au strjaek ie ........................
pierow e rossyjsk ie .................
r u sk ie  ...............................
m aczkow y  ...................
’w k a .............................................

'N , 27 czerwca.

a°/,, . . . .

81 75
i 3 25 75 2:.

84 7583 25
94 25

91 50
91 50 93 50
76 50
85 7o 87 75

91 50

92 50 
58 -  j 264 —  

142 60 146 50

77
46 25

„ 1889 % » 100 »*  ..........
4°/0 rząd. z r. 1864 na 250 ,, ..............
5% „  „ I860 cało „ 500 zła. . .
b% „ „ I860 % „ 100 „ . .
Rządowe ,, 1864 za 100 z ła ...............
K redytowe 1860 r „100  zł. m .k ..
Krako wskie  ......................,» 20 aia. . .

Akcje bankow e I k o le jo w e :

« ■ :  
80 —  
49 25

106 —  107 — 
154 25 155 75 
164 50,166 50 

5 27: 5 40 
8 90; 9 04

69 36 69 45 
74 60 74 70 1

A n g lo -iu s tija ck ie  za
Boden-Credit austrjac. . ,,
Franco a u str ja ek ie  .

„ w ęgierskie . . . .  „
National b a n k ................... .
U n iou h an k ...........................za
A rcy księcia A lb ieeh ta  200  
D niestrzanska . . . . . .  200
E p er ie s-T a rn ó w  200
Ferdinand Nordbahn 1000

120 zła. . 
80 „ . 
80 „ , 
80 „

200 zła. 
zła ..........

256 — 260 —  
■219 —  222, —- 
1,10 - -  100 e0
109 30 *09 60
110 5 9 1 1 1  —  
132 7 5 1 3 3  25 
126 —  127 —

19 60 20 50

137 25 137 75

n n • •
n  * * 

zł. m .k .. 
z ła .s r .. .  
zł. m .k ..

Gal. Karl Ludwig . . .  210  
K aschau Oderberp 200
Lwow. Czeru. Ja*. 200
R ućolfbahn . . . .  0 ,, sr .. . .
Staatsbahn (50 " t-  m .k ..

I -  • •

Siidbahn (L- 
W eg. gai. i.

„ Kordo 
„ Ost.ho

23 50 
65 25 

992 — 
99 75 

1-20 50 
529 — 
105 —  
2098  

258 75 
141 -  
145 50 
1 <9 -  
H26 50 
140 50 
133 60 
124 
119

F . ‘ >

28 75 
65 50 

994 — 
100 25 
121  —  

531 —  
110 —  

2103 
259 25 
142 — 
146 50 
[160 —  
327 50 
141 — 
138 50 

0 2 5  — 
1 *0 -

5 «■ m. k . .

33 lat, los 
„ „ gm. 40 . . .

G alic. Banku H yp .. .
„ Banku W łość. 

N ationalbank............

Obligl p ierw szeń stw a :
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w. a.
D niestrzańskic..................“X  « «
Gal. Kar. Lud.................  n >

v II.  ....................................n • •
,  1871 III ......................5 .*  »

I -  w.-Ozern.-Jassy:
1 1 8 6 5 ............... 5 #  sr w.

„ 11 1 8 6 7 ............... 5 ) f  n n
„ 111 1 8 6 8 .............  5 X  n z
„ IV 1872 .............. 5 X  > ,

W ęg.-galic. Lnpkow . . 5 X  n n 
„ N ord ostb h ... 300 c n 
„ Osthalm . . . .  300 5 %  -  -

WARSZAWA, ■27 czerwca. 

L isty  zastaw ne serji 1 . 4.V . . .
V fi r *

kupon u b ieg ły .................
r, n o w e ...................... 5 %  . . .

kupon u b ieg ły .................
„ likw idacyjne . . . .  4 X  • • • 

kupon u b ie g ły ...............

86 50 
94 25

76 75
93  

108 
105 
104 50

77 90
87 6J 
82 -
78 — 
78 75 
69 60 
65 40

77 —  
94 —

106 —

82 50

79 25  
69 90
65 60

(przy. 
(odcli. 
( przy. 

" '(odeh.
(przy. 

* *(odch. 
(przy.

z P rzem yśla . — (0dch.

z Tarnowa , 

z R zeszow a

z Krakowa 
do W ieliczk i

(odch.
(przy.

Rrs. k 
94  1‘
93 9'.'
— 57 
92 10 
78 2'i 
77 70
— 81

Ssr. k  
94 40  
93 20

92 40 
78 50

z W ieliczk i (odch. 
do Krakowa (przy. 

zeL w ow a doKrakowa(o,

z W iednia do Krak. (od.
dto pociąg miesz. 

z W iednia do Krak. (prz.
dto pociąg m ięsz. 

z Krakowa do W ied. (od. 
dto pociąg m ięsz.

z Krakowa doW ied. (prz.
dto pociąg m ięsz. 

z Krak. do W arsza. (od. 
z Krak. do W rocła. (od.

d w ilta  w een u g  z r g a r u  i . ™ . , , ™ ,  - - - ,  
p ie rw e j ;  z a ś  n a  k o le i  p ó łn . F e r d y n a n d a  
z e g a r a  p r a g s . ,  id ą c e g o  o 1 2  m .  p ó ź n i ć ’ 
k o w sk ie g o .

  -

Pociąg
pospiesz.

P ociąg
osobowy

Pociąg I
niięszouy jj

w ieczór przeupot. w ieczór 9
g. g. m. g- m. E

5.57 w. 9.45 r. 10.50 |
9.35 11.13 10.25 1

11.22 1.28 1.10 <
11.27 1.34 1.17 1

n. 1.18 4.10 3.53 |
„ 1.23 4.18 4. 8
r. 3.24 w. 6.39 r. 6.54
n 3.30 w. 6.54 n 7. 8

prz.poł. w nocy
_ 11.30 11.—
_ 12.10 11.39

rano wieczór
_ r. 6.19 7.40
_ „ 6.54 8.15
11.28 „ 5 . 5 w. 5. 5

iioc. mie. —
r. 10.30 r. 8 . - pp. 4.45

_ w. 8.30 n 5 . -
w. 8.30 w. 9.26 r. 10.58

_ — p. 1
r. 7.30 r. 5.46 pp. 3.39

_ — w 10.10
po poł. wieczór rano

6.20 7.20 4. ?
_ r. 4. 4 r. 4.18

r. 8.— pp. 3.3C —
r. 6.46 r. 8 .— —

wa sie  na k o lei Karola Lu-

W  d i n ^ a r r  ’ Nr. 24.) pod zarządem St. Gr-”


